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ten huragan dziejiowy i zapewnić byt swoim dzieciom. 
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Góż na to wszystko naród polski, który ustawicznym wysilkiem, nigdy 
robotą — na roli, w fabryce w rzemieślniczym warsztacie. 
ila 


p stole inżynierskim, na terenie szkoły, szpitala 
lura, w każdym zawodzie — udawadnia, że uznaje wyłącznie czyn; 
to naród polski, który jakże często miał okazję przekonać się o 
i oszustwie, kryjącym się przeważnie za zbyt pięknymi hasłami! 


Świat nie stoi na szumnych słowach i hasłach, świat zbudowany jest 
z pracy ludzkiej, z cegieł sił gospodarczych spojonych geniuszem techniki. 
geniuszem postępu, nie zatrzymującego się przed zaklęciami starczych, j 
niepłodnych już umysłów. Poprzez gąszcz frazesów trzeba odkryć właściwą 
s treść dokonujących się dziś przemian dziejowych, trzeba odważnie zedrzeć — 
zarówno zasłonę ułudnych pragnień jak i świadomych łgarstw z tragicznej s 
i bolesnej rzeczywistości naszego położenia. PA 


Dla bystrego spojrzenia problematyka naszych dni nie przedstawia 
się wcale tajemniczo W epoce władania siłami przyrody, w epoce,kiedy = 
samolot w ciągu godziny'robi” 700 km, a telegraf dosłownie zniósł wszel- 
kie ograniczenia czasu 3 przestrzeni, w takiej erze siłą rzeczy, w LA co 
niku postępu techniki i metod gospodarczych ostatecznie skończył sie : 
okres małych i średnich tworów państwowych, podobnie jak z nastaniem 
.. imperiu: rzymskiego ongiś skończyła się epoka greckiego miasta-państwa- 
- Nie na to nie poradzimy Geniusz techniczno=gospodarczy ludzkości 
"jest swego rodzaju siłą przyrody, i tak jak do innych sił przyrody mue 
simy się przystosować, aby przez mądre przystosowanie wykorzystać je. 
dla naszego pożytku, tak samo nie mozemy negować tej siły, wyrosłej 
z twórczego ludzkiego działania pod grożbą unicestwienia całego dorob. : 
kultury i cywilizacji. Natomiast możemy i pówinniśmy się nad tym za- 
 Stanawiać, gdzie nasze miejsce w nowej kształtującej sie rzeczwistości. 
Pu już zarysowuje - wyraźnie doniosłe zadarie narodu polskiego, zadarie ' 
zrozumienia którego oarmobyśmy szukali u bedących w tej chwili przy żę 
głosie amerykańskich bussinesmenów lub kupców z nad Tamizy mimo, £e Spraw 
wili sobie maski troskliwych i rzetelnych fachowców od sprawy polskiej - 
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-= — żeby tak na niby pocałował Stalina w rękę! 


rękach, W kiego, 


"A 


` E 
Sé 


* "Istotnie! Niebywale sprytne rozumowanie! Jakby na 
doprawdy miał kurzą pamięć! Przecież to wszystko, co 
już raz było, wcale nie tak dawno, zaledwie cw 
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pierwszej wojny światowej, prosić o pomoc. Ë 
"Ratunku! Pomocy! Azja zbliża się znów do P 
Zzwycięscy, pomóżcie, ratujcie!" 4 wtedy, cóż się stak 
odpowiedź, jaką dano nam pomóc? Zrobiono mu wyrzuty. ` Dago 
nia, iż nie należy mącić pokoju tym, co chcą spokojnie spoźyw 
zwycięstwa! Odeałano go z kwitkiem, z kwitkiem, na którym 
Oto, do tej linii mają się : 
ewicy ośmięlili się przekroczyć I 
CD na, iy zagrzmią armaty Wielkiej Brytanii!  Bolszewic 
czyli ową linię, ale ani armaty, ani Anglicy nie zjawili 
Polski i Europy! Ostatecznie kto obronił wtedy Europe? [| 2 
noczony lud polski, MWycieńczony sześcioletnią wojną, st ja na 3 
ziemiach polskich, wygłodzony, wynędzniały, zaopatrzony w przestarza= 
łą broń robotnik, chłop, student, rzemieślnik uratowali kulturę Sura 
przed szturmem azjatyckiego stepu! > E 
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. Tak jest, panowie lordowie i władcy nowojorskiej giełdy z 
znaku złota i geszeftu! My to dobrze pamiętamy! My i 3 
Dwadzieścia lat niepodległości Najjaśniejszej Rzeczypos 
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dość pewnego interesu, nie chcieliście zaryzykować waszych kapitałów 
rzetelnie wyeksploatownych z pracy Hindusów i Murzynów! Dopiero gd 
odrodzone Niemcy zagroziły waszemu błogostanowi, gdy stały się czym 
nikiem dość potężnym, aby być zaczynem nowych czasów, dopiero wtedy 
 podsunęliście nam wksle = bez pokrycia! O! Pamiętamy też fok 192: 
Naszą stoliee zamieniliście wtedy na fortecę, tak dzielnieśmy broni 
= waszego dolce far niente, że Niemcy sądzili, żeśmy oszaleli. Z p 
'walących się murów Warszawy nasze kobiety i dzieci wzywałę pomocy, 
"wyście wtedy ze współczuciem - sławili nasze bohaterstwo! ` = 
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) krwa awa walką za bi 
że propaga anda niemie cka 
ta iropy. Blisko dwa i pół stulecia 
temu nasz król Stan: późniejszy książę Lotaryngi) 
napisał rozprawę o iecznóści Sie toczenia się Uk europe jskiche 
A przez długie Su llecia inne narody europejskie mogły. s e spokojnie 
kłócić i trwonić siły w krwawych wojnach, às gdy nasi ojcowie 
bronili dzielnie wschodniej granicy Polsk ttóra była i bodajże 
nadal będzie wschodnią granicą Europy. A później, legiony polskie 
walczyły pod Napoleonem ,jeünoczona Europe = przeciwko Moskwie, 
przeciwko Anglii 1 SS 


Zresztą wszyscy nasi "dobrodzie je” i ci 
2.28 ui rubieży, wiedzą dobrze, jakie jest stanowisko Polaków. 
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Przeciez w r.1939 polski obotnik i chłop złażył krwawą ofiarę. Gdyby 
Stalin był pr awdzi wym szermierz Sr: 
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m wolności proletariatu $wiato: 
gdyby w swym kraju naprawdę realizował ideał socjalizmu, pok 
Gielen juź w r.1939. ciągu dwuletniej okupat ji naszych wscha 
terenów mógł zdobyć dla siebie pracującą ludność polską, uczynić 

z niej awangarde sowietyzacji Buropy. Tymczasem x ae inaczej. 


Zarządzone przez niego deportacja Polaków w głąb Rosji są najlepszym 
świadectwem, że Stalin wie, k a Polacy, wie, że są europejczykami — 
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